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Ubezpieczenie Strażaków.
Czynny członek Ochotniczej Straży Pożarnej, 

niosący bezinteresowną pomoc swym bliźnim  na 
wypadek pożaru, a przeto spełniający dobrowolnie 
obowiązek ciążący na wszystkich mieszkańcach da­
nego osiedla, Strażak przygotowujący się drogą cią­
głych, żmudnych i trudnych ćwiczeń do usprawnie­
nia w zakresie akcji ratunkowej,—wielokrotnie nara­
żony jest na utratę życia lub przynajmniej ciężkie 
kalectwo, pozbawiające go zdolności zarobkowa­
nia stanowiącego podstawę bytu dla niego i jego 
najbliższych. Pomijam tu szkody moralne jakie 
uległy wypadkowi ponosi w dalszym życiu jako ka­
leka, lub człowiek o nadwyrężonej wytrwałości 
zdrowia. Pomijam szkody natury gospodarczej, spo­
wodowane chorobami w następstwie wypadku mniej 
jaskrawego.

Sprawiedliwość nakazuje i wymaga, aby ci 
wszyscy, którzy trud swój, zdrowie i życie składają 
ofiarnie na ołtarzu publicznego dobra, byli należy 
cie zabezpieczeni od następstw, jakie ich służba po­
woduje. Aby rodziny ich nie powiększały grona 
nędzarzy dla tego, iż ich żywiciel czuł się obwate- 
lem moralnie obowiązanym nieść bozinteresownie 
ratunek zagrożonemu bytowi swych współmiesz­
kańców.

Sprawiedliwość Boża i ludzka żąda od wszyst­
kich, którzy pod opieką straży pożarnych wiodą 
spokojny żywot, aby strażak czynny był należycie 
ubezpieczony od nieszczęśliwych wypadków, jakie 
niesie służba w organizacjach pożarniczych.

A Więc zbrodnią moralną staje się każdorazo­
we zaniedbanie tego obowiązku przez gospo­
darcze zrzeszenia mieszkańców jakiemi są gminy.

W dzisiejszym rozwoju cywilizacyjnym życia 
społecznego, tego rodzaju anomalje, jak brak za­
bezpieczenia pracownika którego służba jest nieod­
zowną dla danej miejscowości, a którego rodzaj 
zajęcia naraża bezustanie na nieszczęśliwe wypadki, 
nie mogą i nie powinny być tolerowane.

Każdy czynny członek Ochotniczej Straży Po­
żarnej musi być ubezpieczonym od następstw nie­
szczęśliwego wypadku, spowodowanego spełnianiem 
przez niego czynności związanych z jego służbą 
strażacką. Koszta tego ubezpieczenia winna pono­
sić gmina, dla ochrony której powołana została do 
życia dana straż pożarna.

Z obowiązku tego nie może zwolnić danej gm i­
ny żaden argument. Jeśli bowiem stan finansowy 
gminy nie pozwala na ubezpieczenie strażaków w 
wysokości odszkodowania choć w przybliżeniu od­
powiadającego szkodom jakie wywołać może wy­
padek w służbie, istnieje przecież “ Kasa Strażacka", 
której odszkodowania coprawda nie stanowią kwot 
dostatecznie rekomendujących utratę życia lub zdro­
wia, ale też nie wymagającą wielkich składek ubez­
pieczeniowych.

Wszak roczna składka od jednego ubezpieczo­
nego strażaka w wysokości 50 groszy (dosłownie 
piędziesiąt groszy rocznie), stanowi tak niewielki 
wydatek dla gminy, że zaniedbanie zgłoszania stra­
ży pożarnej do ubezbieczenia, musi być traktowane 
jako karygodne zaniedbanie.

Druhowie Strażacy ! Dopilnujcie skrzętnie aby 
w ciągu najbliższych dni dokonanem zostało zgło­
szenie wszystkich członków do ubezpieczenia w 
„Kasie Strażackiej".

Dopilnujcie, aby życie i zdrowie Wasze i Wa­
szych współtowarzyszy pracy zabezpieczone zostało 
na wypadek ich utraty w służbie strażackiej

Zwróćcie uwagę Władz Gminnych na istnie­
jący, mocą rozporządzeń policyjnych, obowią­
zek gminy ubezpieczenia członków straży pożarnych.

W wypadkach ' jodmowy ze strony Zarządów 
Gmin, zwracajcie się fnatychmiast o interwencję do 
pp. Ogniomistrzów Powiatowych lub Inspektora 
Wojewódzkiego.

Zważajcie aby się nie stać 'współwinnem i za­
niedbania tak groźnego w swych skutkach. R.
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Polski Generator Pianowy.
O p is u ją c  w  g r u d n i o w y m  nu me rze  r o k u  1927, p o ­

kaz  sp r aw no śc i  w  działaniu g e n e r a t o r ó w  p ia now yc h ,  
jaki  odb y ł  się w dniu 26 l i s topada  w y m ie n io n e g o  ro ­
ku w Ka towicach ,  w s p o m n i a ł e m  o za po w ie dz ia ch  j akie 
d o  mnie  dochodz i ły ,  o rozpoczęc iu  k ra j ow ej  p rodukc j i  
o p i s yw a n y ch  g e n e r a t o r ó w  p ia n o w y c h  już  w  n i ed a le ­
kim czasie.

Nie p r zypuszcza łem je d n a k  ani  na  chwilę,  aby  
p r o d u k t  k ra jowy,  w  os ta t ecz ne m w y ko n an iu ,  tak d a l e ­
ce ulepsza ł  zasadn iczy  fab rykat ,  da jąc  s t r ażom p o ­
ża rn ym narzędzie  n ie z a w o d n e  a lekkie i w  k o n s t r u k ­
cji swej  n iezby t  s k o m p l ik o w a n e .

Aby nie odsy łać  S z a n o w n y c h  Czy te ln i ków  do 
wyże j  w s p o m n i a n e g o  a r tykułu  z roku  1927, po zw olę  
sob ie  w  nin ie jszym przytoczyć uwag i  ogó lne  o istocie 
p ia ny  j a ko  ś r o d k a  gaś n ic ze go  i s t os ow al no śc i  g e n e r a ­
t o r ó w  p ianowych .

l edynym,  r ac jon a lny m ś r o d k ie m  gaśn icz ym wsze l ­
kich  po ża r ó w  p ły n ó w  ła tw o p a ln y c h  — jest  piana.  
W  osta tnich k i lkunastu  latach,  w dziedzinie s p o s o b ó w  
gas ze n ia  p ianą,  o b s e r w u j e m y  sze reg n o w y c h  w yn a la z ­
k ó w  zmie rza jących  do u ła twien ia  p o s ł u g i w a n ia  się tym 
ś r o d k ie m  gaśn icz ym i zwię ksz an i a  j ego  sp raw noś c i .

P o w sz ec hn ie  w ia d om o,  że ł a tw o p a ln e  płyny,  j ak  
benzyna ,  nafta,  oleje,  ze w zg lę du  i a  swó j  lekki  ciężar  
g a t u n k o w y ,  nie d a d z ą  się gas ić  w o dą ,  a l b o w i e m  jako  
lżejsze od mej ,  u t r zymują  się w  stanie p ło n ą cy m  na  
jej powie rzchn i .

W o d a  i wsze lkie  p łyny  chemic zne  są sku te cz -  
nemi  ś r o d k am i  gaśniczemi ,  g d y  m a m y  do  czynien ia  
z poża rem ciał s tałych,  p o n ie w a ż  dzięki  sw e j  p ły n n o ­
ści zapełn ia j ą  pory  i szczel iny p łon ą ce go  p r ze dm io tu  
g as zą c  go  „w g łą b "  p rzez os tudzenie .

Je d y n y m  n ieomal  ś r o dk ie m  gaśn icz ym p o ża ru  
p ły n ó w  ła tw o p a ln yc h ,  j e s t  p i a n a  gaśnicza,  pos iad a jąc a  
w ła s n o ść  „ t łumienia  ' ogn ia  przez odcięcie d o p ł y w u  n o ­
wych  ilości t lenu,  n i e o d z o w n e g o  do p o d t r zy m an ia  p r o ­
cesu spa lan ia  się w s p o m n i a n y c h  ciał  p łynnych .  T a  
zdo ln oś ć  gaśn icza  p iany p o le ga  na :  a) c i ężarze g a t u n ­
k o w y m  piany,  w y n o sz ą cy m  za le dwi e  0,12, a w ię c u t r zy -  
mujące j  się na  powie rzchn i  p ły nó w  i b) zawar tośc i  p ę ­
che rzy kó w,  posiadaiące j  własn ośc i  gaśnicze,  a m ia n o ­
wicie k w a s  węg low y.

Pra cu jący  na polu ud o sk o n a le n i a  n a u k o w y c h  
ś r o d k ó w  gaśn iczych  —  chemicy ,  dążą,  z resztą zupe łnie  
skutecznie,  do  os iągnięcia  p iany gaśniczej  możl iwie 
o na jniższym procenc ie  zawi lgocen ia ,  zdolności  do w y ­
tw arzan ia  k w a s u  w ęg lo w e go ,  a na t omias t  po zb aw io n e j  
subs tancy j  żrących,  t ak  sz ko d l i wy ch  dla  p rz e dm io tó w  
zna jdu ją cyc h  się w  sąsi edz twie  pożaru.

W ła śc iw oś c i  gaśn icze  p iany zna ne  są  w  sferach 
poża rn iczych od przeszło 25 lat. Mim o to p ia na  nie 
zdoła ła  sobie  zdo b y ć  na le żn ego  zaufan ia  sze r szego o gó ­
łu,  a to j edynie d la tego ,  że d o t y c h c z a so w e  m e to dy  w y ­
tw ar z an ia  p iany  okaza ły  się za w o d n e m i .  S to s o w a n y  
b o w ie m  p o w szą ch n ie  s p o s ó b  w y tw a r z a n ia  p iany  w  rę ­
cznych gaśn icach,  j ak r ów ni eż  w  większych  p rzyrzą ­
dach  p ia no wy ch ,  po lega ł  na  p r z e c h o w y w a n iu  c i ągłem 
w  oddzie lnych  zb io rn ikach  d w u  r oz c zy n ów  ch em ic z ­
nych .  które łączyły się w  chwil i  użycia gaśn icy  i r ea ­
gu ją c  na  siebie wza jemnie ,  w y t w ar za ły  p ianę.  U je m ną  
s t r o n ą  tej metocjy była oko liczność,  że p rzy p r z e c h o ­
w y w a n i u  w e w n ą t r z  narzędzi  roz c zy n ów  chemicznych,  
o rg an i cz ne  sk ładniki  tychże ulegały rozk ł ad ow i ,  co przy 
użyciu d a w a ło  w rezul tacie p ian ę  w odn i s t ą ,  ci ęższą 
a  p rze to  p o z b a w io n ą  dos ta t ecznych  własn ośc i  g aś n i ­
czych w  za s to sow an iu  do p ło nących  p ły n ó w  ł a t w o p a l ­
nych.  S tąd  p o w s t a w a ł a  kon ieczność  s t o s u n k o w o  czę­
s t ego o d n a w ia n ia  ro zcz ynó w  w na rzędziach  p ia no wyc h ,  
co n iezmiernie po dnos i ło  koszt  i czyni ło ich k o n s e r w a ­
cję wielce uciążl iwą.

Nad to  t e g o  rodza ju  na rzędzia  p i a n o w e  nie n a d a ją  
się do gasze n ia  większych po ża ró w,  gdyz  ich w y d a jn o ś ć  
p iany  og ran ic zo n a  jes t  i uza le żn i ona  od  po je mn ośc i  
zb io rn ik ó w  z ch emika l j ami .

Z a g a dn ie n i a  w y t w o r z o n e  w s p o m n i a n e m i  oko l i cz ­
nośc iami ,  rozwią zu je  g r u n t o w n i e  p rz e m y ś l a n a  k o n ­
s t rukc ja  g e n e r a t o r ó w  p i a no w y c h .  P o  k i lkunas to le tn ich  
doc i eka n ia ch  i e k s p e r y m e n t o w a n i a c h  w  roku  1927 
T - w o  fabrykac j i  g aś n ic  chemicznych  „Min imax ' '  ze r ­
w a ł o  z d o ty c h cz as ow em i  me tod am i  w y tw a r z a n ia  p ia ny  
gaśniczej  b u d u ją c  genera to r ,  s t a n o w ią c y  w  technice 
zwa lczan i a  p ia n ą  p o ż a r ó w  ła tw o p a ln y c h  p ły nó w,  p r ze ­
łom o znaczeniu  h is to rycznem dla  poż a rn ic tw a .

G e n e ra to r  p i a n o w y  p o s i a d a  t rzy zad adn ic ze  ce ­
chy  różniące  go  od znany ch  już  daw nie j  narzędzi  w y ­
twarz a ją cyc h  p ia nę  gaśniczą.

Z am ia s t  p r z e c h o w y w a n y c h  do  tej po ry  d w ó c h  
r o zc zy n ó w  chemicznych  w  d w ó c h  oddz ie lnych  zbio rn i ­
kach,  do  g en e r a t o r a  w s y p u je  się d op ie ro  w  chwil i  
u r uc h o m i en ia  go,  jednol i ty  suc hy  proszek.

G en e ra to r  w y tw a r z a  p ian ę  bez p r z e rw y  t ak  d ł u ­
go  d o pó k i  do sy p u je  się p r oszek ,  o raz  po s i a d a  n ie zna ­
n ą  do t yc hcz as  w y d a jn o ś ć  ki lku tysi ęcy l i t rów p iany  na 
minutę.

W  s tanie  n ieczynnym,  ge n e r a to r  p rz e c h o w u je  się 
pusty,  w s k u te k  czego  je st  on zab ez p ie czo ny  p rzed za ­
marzn ięc iem,  a poza tem  umoż l iwia  sp r a w d z e n i e  i oczy­
szczenie w  każdej  chwil i  w e w n ę t rz n y c h  części  sk ła ­
do w ych .

G e n e r a t o r  p i a n o w y  p rod uk c j i  T - w a  „ M i n i m a x “ , 
s k ł a da  się z d w u  kom ór ,  z k tórych  g ó r n a  s łuży do 
ro zpy lan ia  p ro szk u  i r e g u lo w a n ia  j ego  ilości,  d o ln a  
zaś  j a k o  mie jsce rozp usz cz an i a '  p ro sz ku  w  wodz ie ,  d o ­
k ła d n eg o  w ym ie sz a n ia  d la  s p o w o d o w a n i a  p r ocesu  re ­
akcj i  chemiczne j  i w  postaci  p i a ny  paśniczej  w y s ła n ia  
do  p r z e w o d ó w  t łocznych.

Ca ło ść  ap a r a t u  za o p a t rz o na  sze reg iem  przyrzą ­
d ó w  reg u lu j ących  działanie  gener a to ra ,  w zg l ęd n ie  s łu­
żących do  kontrol i  j ego  pracy.

Z a k u p i o n y  na  P o l sk ę  pa ten t  r zeczon ego  g e n e r a ­
to ra  p rzez Z je d n o cz on e  W y t w ó r n ie  G aśn ic ze  „ M i— R a “ 
w  W a r sz a w i e ,  pozw ol i ł  na  p r o du k c j ę  k r a j o w ą  o p i s a ­
nych ge n e r a t o r ó w ,  lecz j ak  w s p o m n i a ł e m  na  ws tęp ie ,  
w  w y k o n a n i u  n a d w y r a z  p raktycznie  za mi en ia jąc ym  
ko ns t r u kc ję  ge n e r a t o r a  na:  lżejszą,  w y m a g a j ą c ą  mnie j  
t rosk l iwe j  konse rwac j i ,  a co na jważn ie j sze ,  u ł a twia ją-  
cem obsługę .

B u d o w a  po l sk i ego  g e n e r a to r a  p i a n o w e g o  jes t  
b a rd zo  pros ta,  a ca łość  w y k o n a n a  z miedzi  oraz  d o ­
b o r o w e g o  o d le w u  b r a n ż o w e g o  i a lu mi n io w e g o .

Uru c h o m ie n ie  o p i s y w a n e g o  g en e r a t o r a  w y m a g a  
j ed yn i e  o d kr ęc en ia  k r an u  d o p r o w a d z a j ą c e g o  w odę ,  o raz  
d o s y p y w a n i a  p r oszku .

P rą d  w o d y  p r ze p ływ ające j  przez  g e n e r a to r  ssie 
p r o sz e k  i p r ze tw arz a  go  na  pianę.  Zużyc ie  w o d y  w  g e ­
n e ra to rze  j e s t  niewielkie,  b o w ie m  s ta n o w i  za le dwie  7 io  
ob ję tośc i  w y tw o rz o n e j  piany.

Do  ga sz en ia  w y t w o r z o n ą  p ia ną  m oż n a  s to s o w a ć  
p r ę d o w n ic ę  o p r zek ro j u  40  mm.  lub też spe c j a ln ą  r u ­
rę w y l e w o w ą .  Dla  większej  oszczędnośc i  p r oszku ,  z a ­
leca się we wszys tkich  w y p a d k a c h  g d y  to moż l iwe ,  
s t o s o w a n ie  ru ry  w y le w o w ej .

W o d a  do  ge n e r a t o r a  może  być  d o p r o w a d z o n a  
z s ik a w k i  m o to r o w ej  lub też w p r o s t  z hydr an tu ,  p o ­
n ie w a ż  może on być  u r u c h o m i o n y  już  p rzy  ci śnien iu  
w o d y  za ledwie  2 a tmosfery,  a więc  s to s o w a n y  być m o ­
że we  wszys tk ich  m ie j sc ow oś c ia ch  i z a k ła d ac h  p r ze ­
mys ł owy ch ,  pos ia da j ącyc h  niskie c i śnienie w  sieci w o ­
dociągowej .

Po lski  g e n e r a t o r  p i a n o w y  jes t  ł a tw o  p rze noś ny ,  
po s i a d a  b o w i e m  w a g ę  za le dwie  25  kg., a  dzięki  m a ­
łym w y m ia ro m ,  ł a tw o  da je  się umieśc ić  n a  p o d w o z i u
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sikawki motorowej lub wozu rekwizytowego,  a nawet 
na s topniu  sam ocho dowego  pojazdu.

Przytoczone zalety opisanego ganera tora piano­
wego stwarzają doskonałe  warunki  pos ługiwania się 
niemi. W kraczam y więc na nowe,  ułatwione drogi 
walki  z klęską pożarów p łynów łatwopalnych,  a fakt

produkcj i  tego narzędzia w  granicach naszego kraju 
zapewnia nam możność nabycia tego narzędzia za ce­
nę przystępną dla możności  finansowych naszego stra- 
żactwa.

B . Pacholski.

Dział oficjalny Związku.
DO

ZARZĄDÓW STRAŻY POŻARNYCH 
za pośrednictwem Związków Powiatowych.

O K Ó L N I K Ó W  O.

W  czasie t rwania Powszechnej  Wys tawy  Krajo­
wej w Poznaniu,  odbędą  się w ciągu dni 13, 14, 15 
i 16 czerwca br. ogó lnopańs twowe zawody strażactwa 
polskiego z zakresu sprawności:  strażackich, P.W. i W. 
F. oraz obrony przeciwgazowej.

Zarząd Związku  Straży Pożarnych Woje w ódz tw a  
Śląskiego pragnąc  ułatwić członkom Straży Pożarnych 
i ich rodzinom zwiedzenie Powszechnej  Wys taw y Kra­
jowej,  tudzież możność uczestniczenia w zjeździe ćwi­
czebnym, organizuje zbiorową wycieczkę przy najmniej 
szveh kosztach.

W  celu przygotowania dostatecznej ilości po ­
mieszczeń dla uczestników wycieczki, oczekujemy na­
desłania przez Zarządy poszczególnych straży pożar ­
nych, najdalej  do dnia 25 czerwca br. pod adresem 
Zarzgdu Zw.  Str. Pcż.  Wojew.  Śląskiego — Katowice 
ul. Szopena 16/1 — zapot rzebowań na pokoje poje-  
dyńcze lub ki lkuosobowe.

Pokoje pojedyńcze lub paroosobowe dzielą się 
na  4-ry klasy, przyczem cena za dobę  bieżącą wynos i:
a) w kl. I-ej II-ej III-ej IV-ej

zł. 1? .— zł. 10.—  zł. 8. - zł. 6.— za łóżk. z pośc.
16. 14 — 1 1 . -

b) za doda tkowe łóżko z pościelą w tym samym po- 
pokoju  liczv sie:

w  klasie I-ej i 11-ej zł. 4.—
HI „ 3 . -
IV „ 2 —

c) Przewiduje  się również  koszarowe kwatery masowe 
jednak  z łóżkami i pościelą, których cena za dobę 
bieżącą nie będzie przenosić sumy złotych 3 za łóż­
ko z pościelą.

Koszt przejazdu do Poznania  i z powrotem,  w y ­
nosić będzie przypuszczalnie około 30 złotych od oso­
by pociągiem specjalnym.

Na podstawie ot rzymanych w terminie zgłoszeń,
Zarząd Związku Straży Pożarnych Województwa Śląs ­
kiego zamówi  zbiorowo odpowiednią  ilość potrzebnych 
kwater ,  tudzież rozpocznie starania o uzyskanie spe­
cjalnego pociągu.

Zwracamy przeto uw agę  na konieczność nades ła ­
nia zapotrzebowania w terminie do dnia 25 marca br.

C Z O Ł E M !

Prezes  Zarządu Insp. Wojew.  Sekretarz Z a rządu 
(—) J/Hildner {—) B. SPachelski ( —)  SB aron.

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
W go d z in a c h  po po tu d n io n y ch  dni a  6 m a r c a  

b. r. o d b y to  się w g m a c h u  Miejskiej  S t r a ż y  P o ż a r ­
nej w Katowicach  m ie s ię czn e  p o s ie d z e n ie  Śląskiej  
Komisj i  Techniczej .  Obecni  n a  p o s i e d z e n i u  d r u h o ­
wie: In spe kto r  Pachelski ,  Baron ,  Mie rze jewski ,  Rzeź-  
niczek,  Ś lą z a k  i W i e d e m a n n .

Po o d czy tan i u  p r o to k ó łu  p o p r z e d n i e g o  p o s i e ­
dzeni a ,  o d b y t e g o  14 lu tego  b. r.  i u d z ie le n iu  w y ­
j a ś n ie ń  p r z e z  in s p e k t o r a  P ache lsk iego  o d n o ś n ie

p r z e p r o w a d z e n i a  po sz czeg ó ln y ch  uchwał  r z e c z o ­
nego  po s ie d z e n ia ,  p r z y s t ą p i o n o  je szcze  r a z  do  o m ó ­
wienia  tabe l i  ocen  d la  z a w o d ó w  s t rażack ich  z p o je ­
d y n c z y m  s p r z ę t e m ,  a to  w związku  z p r z y g o t o w a ­
ną  p r z e z  Główny Zw iąz ek  S t r aży  P oż a rnyc h  Rz. P. 
t a b e l ą  ocen.

Po s z c z e g ó ł o w e m  o m ó w i e n i u  po szczeg ó ln yc h  
n a r z ę d z i  i punk tów,  Ś ląska Komis ja  Techniczna  wy­
p o w i e d z i a ł a  się za u t r z y m a n i e m  wa r to śc i  p o s z c z e ­
gólnych wyczynów,  jeśli ch odz i  o ćw iczenia  z poje-  
dyń c z y m  s p r z ę t e m .  O d n o ś n ie  d o  war toś c i  cz asu  za 
m u s z t r ą  fo r m a i n ą ,  większośc i ą  g łosów 5 : 1  w y p o ­
w iedz ia ła  się Komisja  za p r o j e k t e m  t r a k tu j ą c y m  
m u s z t r ę  f o r m a l n ą  jako  ćw iczenia  p o d s t a w o w e ,  
a p r z e t o  nie p o s i a d a j ą c e  własne j  rubr yk i  w tabe l i  
ocen,  lecz t r a k t o w a n e  jako  w y k o n an ie  czynnośc i  
w czas ie  og ó ln ym ,  p r z e z n a c z o n y m  na ćwiczenia  
s t r a ż y  w da ne j  g rupie .  Inaczej  mówiąc ,  ćwiczenia  
m u s z t r y  f o r m a l n e j ' j a k o  o b o w ią z k o w e ,  wykony wu je  
się na w s t ęp i e  p o k a z u  k o n k u rs o w e g o ,  lecz bez  
za l iczenia  p u n k t ó w  d o d a tn ic h  za czas  użyty  na  ich 
p r z e p r o w a d z e n i e ,  tylko z e w e n tu a ln o ś c ią  p u n k tó w  
karnych  za pope łn io n e  w o m a w i a n y c h  ćwiczeniach  
b łędy .  Przy jęc ie  tej z a s a d y  d o  tabe l i  ocen,  u z a l e ż ­
nia się od  s ta now iska  jakie w tej sp r a w i e  z a jm ie  
Główny Zw iąz ek  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  Rz. P.

W d a i s z y m  c iągu o b r a d  Ś ląska  Komis ja  Tech ­
n iczna  p r z y s t ą p i ł a  do  o m ó w i e n i a  w sz czegó ła ch  
s p r a w ę  z a s to so w ani a ,  na z a w o d a c h  po w ia to w y c h  
i w o je w ódzki ch  s t r a ż a c t w a  ś ląskiego,  n o w e g o  r e g u ­
laminu  z a w o d ó w .

Po w yc ze rpujące j  dyskusj i  p o s t a n o w i o n o  co n a ­
s t ę p u je  :

a) w ed łu g  b r z m i e n i a  n o w e g o  r e g u la m in u  
w z a w o d a c h  ze sp o ło w yc h  ( d ru ż y n  s t rażack ich )  b i o ­
r ą  udz ia ł  s t r a ż e  p o ż a r n e  w sk ł adz ie  16 s t r a ż a k ó w  
i do wódcy ,  o r a z  e w e n tu a ln ie  1 lub 2 s t r a ż a k ó w  r e ­
ze rw ow ych.  S t r a ż e  p o ż a r n e  s ta jące  do  z a w o d ó w  
w g r u p i e  !V-ej, a l iczące wogóle  nie więcej  jak 25 
cz ło nk ów czynnych,  m o g ą  b r a ć  udz ia ł  w z a w o d a c h  
w sk ładz ie  12 s t r a ż a k ó w  i dow ódcy .

b) w z a w o d a c h  po wia to wy ch b io r ą  udz ia ł  
s t r a ż e  p o ż a r n e  n a le żące  do  g r u p  ll-ej, 11I-ej i !V-ej 
k tó r e  zg łos zą  swój  udział ,  zaś  na z a w o d a c h  w o j e ­
wódzkich :  s t r a ż e  p o ż a r n e  n a le ż ą ce  d o  gr up  II-ej,
11 I-ej i lV-ej, k tóre  na z a w o d a c h  pow ia to w y ch  z a j ę ­
ły d w a  p i e r w s z e  miejsca ,  o r a z  s t r a ż e  p o ż a r n e  n a ­
leżące  d o  g r u p y  I-ej, k tó r e  zg łos zą  swój udział .

c) na  z a w o d a c h  p o w ia to w ych o b e j m u j e  p r o ­
g r a m  ok re ś l on y  w n o w y m  re g u la m in ie  z a w o d ó w  
w ar tyk uła ch  od  82 do  86. p r z y c z e m  z art .  86 o d ­
p a d a  us t ęp  z a t y tu ło w any  „Część  Il-ga".

d o  ćwiczeń szkolnych  ujętych w wyżej p o d a ­
nych a r tykułach ,  na z a w o d a c h  p o w ia to w yc h  d o c h o ­
dzi  j e szcze  dz ia ł  z a d a ń  ta k tyc znych  z a r t .  79.

d) na  z a w o d a c h  wo jewód zk ich ,  s t r a ż e  p o ż a r ­
ne  wszys tk ich  cz te rech  g r u p  w yk on yw uj ą  ty lko  ćw i­
czen ia  a l a r m o w e  o p i s a n e  w n o w y m  re g u la m in ie  
w art .  od 89 d o  93.

c) s t r a ż e  p o ż a r n e  zg ł a sz a ją ce  swój  udz ia ł  
w z a w o d a c h  o t r z y m u j ą  za p o ś r e d n i c t w e m  Z w ią z­
ków Powia towych,  b ro s z u r k i  z wy ją tk am i  z r e g u l a ­
minu  z a w o d ó w ,  d o ty c z ą c em i  w a r u n k ó w  i p r o g r a m u  
z a w o d ó w  pow ia to w y ch  i wojewódzk ich .
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f) skład Sądu konkursowego na zawody po­
w iatowe i wojewódzkie ustali Śląska Kom isja Tech­
niczna na następnem posiedzeniu, posiłkując się l i ­
stą grona sędziowskiego z r. ub.

Śląska Kom isja Techniczna zdecydowała, iż na 
Zawody Ogólnopaństwowe w Poznaniu w czerwcu 
r. b. wyjechać winny, jako drużyny reprezentacyjne, 
następujące straże pożarne piastujące ty łu ł „M is trza  
Śląska" na rok 1929: w grupie I-ej, zawodowa Straż 
Pożarna kopaln i „G iesche" w Janowie pod kom en­
dą druha Ludw ika Ślązaka.

w grupie 11-ej Ochotnicza Straż Pożarna z Ła ­
g iew nik pod kom endą druha Kochonia:

w grupie lll-e j Ochotnicza Straż Pożarna z Knu­
rowa, pod komendą druha Smaka;

wreszcie w grupie IV-ej, Ochotnicza Straż Po­
żarna z N iew iadom ia Górnego, pod kom endą dru­
ha Wencla.

W dzia le ogólnopaństwowych zawodów Straży 
Pożarnych P. W. i W. F. tudzież obrony przeciw ­
gazowej, postanowiono przeprow adzić w pierwszej 
po łow ie maja b. r. zawody elim inacyjne.

Z kolei, Śląska Kom isja Techniczna zajęła się 
sprawą p ro jektu  regulam inu wewnętrznego dla 
m iejscowych ochotniczych S traży Pożarnych, uzna­
jąc trzecie  czytanie rzeczonego p ro jek tu  za doko­
nane, a tern samem uprawniając p rezyd jum  K om i­
sji do przedłożen ia go Zarządow i Związku S traży 
Pożarnych W ojewództwa Śląskiego do zatw ieredznia .

W wolnych wnioskach, na życzenie kom endan­
ta druha L. Ślęzaka, inspektor Pachelski udz ie lił 
szczegółowych objaśnień dotyczących użycia i obsłu­
gi drabinek hakowych typu W. S. O. według no r­
malnej instrukcji,

W dalszym ciągu obrad, postanow iono wydać 
nakład legitym acyj strażackich typu paszportowego, 
według wzoru opracowanego szczegółowo na tym  
posiedzeniu.

Odprawa Inspektorów.
W dniu 7-go marca br. odbyła  się w lokalu 

b iu ra  Głównego Związku Straży Pożarnych R. P. w 
W arszawie, jednodniowa odprawa inspektorów  dla 
spraw  pożarnictwa z poszczególnych zw iązków w o­
jewódzkich.

Odprawa rzeczona odbyła się pod przew odnic­
twem  naczelnego inspektora druha Sztrom ajera. 
Referentam i byli: insp. Szubert i st. instr. Kostecki 
i Nowakowski.

O brady toczyły, się na tem at udzia łu  strażac- 
twa w Powszechnej W ystawie K ra jow ej w Poznaniu; 
spraw bieżących powiązanych organicznie z po- 
wyższemi przygotow aniam i; spraw  dotyczących n o r­
malnego biegu prac organizacyjnych na teren ie po­
szczególnych zw iązków wojewódzkich, tudzież za­
gadnień jakie powstały w zw iązku z potrzebą zo­
brazowania organizacji strażactwa polskiego na 
W ystawie Powszechnej.

Specjalne debaty spowodowała potrzeba uje­
dnolicenia tabe li ocen dla powiatowych, w o jew ódz­
kich i ogólnopaństwowych zawodów strażackich.

K ilkugodzinne obrady opisywanej odpraw y, 
uzupełn iło om ówienie stosunku zorganizowanego 
strażactwa, we współpracy z Polskim Czerwonym  
Krzyżem  i Ligą Obrony Przeciw lotniczej i P rzeciw ­
gazowej.

Rzeczowe dyskusje nad gruntow nie i wszech­
stronnie przygotow nem i re fe ra tam i, doprow adz iły  
do uzgodnienia planów i wytycznych dzia łan ia  na 
poszczególnych terenach.

Należy wyrazić głębokie uznanie pod adresem 
Zarządu Głównego Związku S traży Pożarnych R. P. 
za systematyczne zwoływanie odpraw  inspektorów

gdzie wym iana myśli, p ro jektów , spostrzeżeń a na­
wet zasadniczych pojęć i poglądów, powoduje stałe 
ujednolicenie i harm onizację dzia łania. Żadna bo ­
w iem  nawet najobszerniej zredagowane okó ln ik i, 
i zarządzenia C entra li, nie są w możności tak g run­
tow nie  prześw ie tlić  danego zagadnienia, jak bez­
pośrednie jej zre ferow anie  i wszechstronne om ó­
w ienie praktycznego rozw iązania. Na te j w ięc d ro ­
dze, w wyniku bezpośredniego zetknięcia się rzecz­
ników  różnorodnych pojęć o istocie organ izacy j­
nych zam ierzeń, najszybciej dojść można do rze ­
czyw istej konsolidacji strażackie j rzeszy, k tóre j im ię 
ćw ierć m iljona.

Obserwując trzecią  z kole i odprawę inspekto­
rów, jakie odbyły się w czasie ostatnich miesięcy, 
s tw ie rdz ić  należy wyżej przytoczone rezu lta ty . 
Wskazuje to na potrzebę zw oływania odpraw  in ­
spektorskich z program em  n ie ty lko  spraw ściśle 
technicznych, lecz również, a może nawet g łównie, 
d la om ów ienia zagadnień organizacyjnych.

Okólnik Nr. 13.
Program i regulamin pokazów i zawodów obro­
ny przeciwgazowej podczas Zjazdu na P. W. K.

1. Pokazy i zawody obrony przeciwgazowej na 
P. W. K. obejmują:

2. Pokaz wzorowej lekcji, b) pokaz obrony przed 
nalotem samolotów, c) konkurs sprawności.

1. P o kaz  wzorowej lekcji.

2. Pokaz wzorowej lekcji obejmuje: a) wzoro­
wa lekcja instruowania i nakładania masek, b) po­
kaz dopasowywania masek, c) pokaz nakładania apa­
ratów tlenowych, d) pokaz nakładania masek psom, 
koniom, wypuszczanie gołębi z klatek.

3. Pokaz lekcji wzorowej odbywać się będzie 
przez ustawienie sekcyj w różnych punktacb boiska, 
widocznych dla publiczności. Jednocześnie przez usta­
wione megafony publiczność informowana będzie o w y­
konanych czynnościach i ich celowości. Lekcja wyko­
nywana będzie na komendę wydawaną przez jednego 
instruktora za pomocą mogafonu,

II. Pokaz obrony przeciwgazowej podczas 
nalotu samolotów.

4. Pokaz obrony przeciwgazowej podczas nalotu 
samolotów obejmuje:

a) rzucanie bomb gazowych i zapalających z sa­
molotów,

b) wybuchy bomb i pożar budynku,
c) popłoch mieszkańców,
d) alarm i akcja straży pożarnej,
e) gaszenie płonących budynków gazowanych,
f) wynoszenie zatrutych przy użyciu aparatów 

tlenowych i masek,
g) udzielanie zatrutym pierwszej pomocy,
h) wykrywanie plam iperytowych,
i) dezynfekcja terenu,
j)  ewakuacja terenu przy użyciu samochodów 

uszczelnionych,
k) punkt ratowniczy P. C. K. (kąpielisko, dezyn­

fekcja ubrań, lazaret).
5. Rzucanie bomb gazowych i zapalających  

z samolotów.
W  oznaczonym terminie samoloty nadlecą nad 

boisko i rozpoczną rzucanie im itowanych bomb.
6. Wybuchy bomb i pożar budynku.
Z chwilą, gdy zaczną spadać na ziemię im itow a­

ne bomby, nastąpią wybuchy założonych min, oraz po­
żar budynku.



Nr. 6. „STRAŻAK SLĄSKI“ Str. 49.

7. Popłoch m ieszkańców.
Mieszkańcy zamieszkali^ w płonącym budynku, 

udają popłoch, uciekając po wybuchu w różne strony, 
oraz padają na ziemię, jako zatruci gazami.

8. Alarm i akcja straży pożarnej.
Zaalarmowana telefonicznie straż pożarna nadjeż­

dża na miejsce wypadku i rozpoczyna akcję gaszenia 
płonącego budynku w terenie zagazowanym, używając 
masek przeciwgazowych.

Następnie strażacy w ubraniach przeciwiperyto- 
■wych wyszukują i wynoszą zatrutych, udzielającjedno- 
cześnie pierwszej pomocy przez zastosowanie apara­
tów  z tlenem i t. p. Kolejną czynnością straży pożar­
nej będzie wykrywanie plam iperytowych i odpowied­
nie ich oznaczenie, oraz dezynfekcja terenu, poczem 
przy użyciu samochodów specjalnie uszczelnionych, w y­
wiezienie zatrutych do punktu ratowniczego P. C. K. 
(kąpielisko, dezynfekcja ubrań, lazaret). Samochody po 
opuszczeniu terenu zaiperytowanego zostaną zatrzyma­
ne, poczem koła samochodów będą zmyte zwartym 
prądem wody.

III. P ięc iobój ga zo w y .

9. Pięciobój gazowy obejmuje:
a) nakładanie masek R. S. C. przez całą sekcję 

w  miejscu i w marszu.
b) nakładanie aparatów tlenowych przez całą 

sekcję,
c) nakładanie ubrań przeciwiperytowych przez ca­

łą  sekcję,
d) nakładanie masek przez całą sekcję jednąręką: 

p raw ą i lewą,
e) nakładanie masek drugim osobom przez całą 

sekcję.
10) Do pięcioboju gazowego Związki Woje­

wódzkie zgłaszają po jednej sekcji w składzie 1— 5 
razem 6 strażaków.

11. Pięciobój gazowy polega na wykonaniu kolej­
no  wszystkich punktów w możliwie w najkrótszym 
czasie i jaknajdokładniej.

12. Ocenę ćwiczeń ustala się jak następuje: śre­
dni czas najdłuższego i najkrótszego, w jakim wszyst­
kie sekcje wykonały dane ćwiczenie odpowiada 20 
punktom za każdą sukundę mniej od czasu średnie­
go  dolicza się po 1 punkcie. Od sumy punktów, uzy- 
skanvch za wykonanie danego ćwiczenia odlicza się 
po 1 pukcie za każdego członka, który wykonał ćwi­
czenia niedokładnie lub błędnie.

13. Ogólna suma punktów uzyskanych przez 
sekcję za wykonanie wszystkich ćwiczeń objętych pię­
ciobojem, decyduje o zwycięstwie.

14. Pierwsze trzy sekcje, które zdobyły kolejno 
największą ilość punktów otrzymują, nagroay i dyplo­
my, pozostałe zaś otrzymają dyplomy pamiątkowe.

C z o ł & m!

(—) 3 . Sztromajer (—) Dr. J . Jilaner
Naczelnik Glówn. Związku. w. Przewodn. Komitetu.

INSTRUKCJA
do ćwiczeń z łańcuchem wodnym.

W S T Ę P .

Część I — Rozwijanie łańcucha wodnego.
„ II — Podawanie wody.
„ III — Zatrzymanie wody i zmiana kierunku

podawania wody.
„ IV — Zwijanie łańcucha wodnego.

I. ROZWIJANIE ŁAŃCUCHA.
Łańcuch wodny tworzy się z dwuszeregu. Zbior­

nik wody znajduje się po prawej stronie dwuszeregu; 
wiadra uprzednio przygotowane przy zbiorniku. Na 
komendę: — „Na tempa łańcuch wodny — spraw!"

TEM PO 1:
Obydwa szeregi wykonywują biegiem odstępo­

wanie w lewo, mniej więcej na taką odległość, aby 
po wykonaniu ostatniego tempa, stojąc w rozkroku, 
mogli swobodnie podawać wiadra nie schodząc z 
miejsca.

TEM PO 2:
Pierwszy szereg wykonywuje 1 krok naprzód.

TEM PO 3:
Pierwszy szereg wykonywuje w  tył zwrot.

TEM PO 4:
O bydwa szeregi wykonywują rozkrok.

II. PODAWANIE WODY.
Na komendę: —  „Kierunek w prawo (w lewo)

— woda naprzód!"
Jeden z bezpośrednio stojących przy zbiorniku, 

uwzględniając zapowiedziany kierunek, podaje napeł­
nione wiadra sąsiadowi. Na przeciwnym końcu łańcu­
cha wodnego wiadra opróżnia się i próżne w dalszym 
ciągu powracają wzdłuż łańcucha do miejsca czerpa­
nia wody.

Na komendę: — „W oda stój!"
Przerywa się czerpanie wody, a powracające 

próżne wiadra ustawia się na poprzednim miejscu.
Zmiana kierunku podawania wody uskutecznia 

się na komendę:
„Woda stój! — kierunek (w prawo lub w lewo)

— Woda naprzód!"

VI. ^Zwijanie łańcucha wodnego.
Na k o m en d ę :—„Na tempa łańcuch wodny-zwiń!" 

TEMPO 1:
Stojący w rozkroku wracają do podstawy zasadn, 

TEM PO 2:
Pierwszy szereg robi 1 krok naprzód.

TEMPO 3:
Pierwszy szereg wykonywuje w tył zwrot.

TEMPO 4:
Obydwa szeregi łączą biegiem w prawo.

R  O
Kieszonkowy Kalendarz Strażaka na 1929 r.

Nakładem „Przeglądu Pożarniczego" wydany zo­
stał „Kalendarz Strażaka" na 1929 rok. Kalendarz ten, 
formatu kieszonkowego, zawiera 250 stron druku. Bo­
gata treść, oprócz kalendarjum i notatnika terminowego 
obejmuje szereg artykułów i wiadomości ogólnych 
i fachowych. Obszerny dział informacyjny zawiera ob ­
fity materjał statystyczny z zakresu ogólnych wiado-

Z N E.
mości o Polsce, jak również dotyczący specjalnie po­
żarnictwa.

W  dziale artykułów fachowych pomieszczono 
krótkie wskazówki o konserwacji narzędzi, wyborze
typu sikawek ręcznych, próbach sikawek, wyborze
i pielęgnacji węży tłocznych i t. p. Zamieszczona w
tym dziale; „krótka encyklopedja strażacka" stanowi
pierwszą próbę stworzenia podręcznego zbioru najnie­
zbędniejszych dla strażaka wiadomości technicznych.
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ujętych w formę krótkich zmianek encyklopedycznych. 
Dział ten w następnych wydaniach stale będzie roz­
szerzany.

Wiadomości z taktyki pożarnej i wyciąg z regu­
laminu umundurowania z tablicami oznak, tablica sy­
gnalizacji gestowej, uzupełniają treść działu fachowego, 
który w ten sposób staje się niezbędnem „vade me- 
cum“ strażaka.

Poza ściśle strażackiemi wiadomościami Kalen­
darz zawiera krótkie artykulik i z działu obrony prze­
ciwgazowej i sportu. Specjalne notatniki o odpowie­
dnich rubrykach przeznaczone są na notowanie w y­
czynów sprawności sportowych i strażackich, uszko­
dzeń w taborach straży i t p. Oficerowie i podofice­
rowie strażaccy znajdują tam również notatnik kontro­
li obecności na zbiórkach.

Kalendarz drukowany jest na dobrym papierze 
piśmiennym i oprawiony w trwałą okładkę płócienną.

Należy żywić nadzieję, że kalendarz ter. z uwagi 
na bogata treść i podręczność stanie się niezbędnym 
nietylko dla oficerów i podoficerów strażackich, ale 
i dla każdego strażaka. Umiarkowana cena (4.— zł.) 
czyni go przystępnym dla każdego członka naszej 
organizacji.

Kurs Dokształcający dla Kapelmistrzów.
Co ma wspólnego Straż Pożarna z kulturą mu­

zyczną? Spostrzegani lekki uśmiech! Zapewnie, że 
przeciętny obywatel, a nawet i strażak nietylko, że nie 
niedoceniają tej roli ale nie domyślają się że właśnie 
w tej dziedzinie mają Straże nasze niemniejsze zasługi 
niż gaszenie pożarów ogniowych... Zakładać musimy 
orkiestry, kszmłcić kapelmistrzów, a społeczeństwo w 
pewnym rzędzie władze samorządowe i komunalne 
przyjść muszą z pomocą rychłą i realną. Nie mamy 
tu potrzeby opisywać stron dodatnich orkiestr strażac­
kich, bo każdy może i powinien chcieć zrozumieć!

Kultura muzyczna znajduje się u nas jeszcze i w 
uśpieniu. Znajduje się w stanie znachorstwa. Zna- 
chorstwo w dziedzinie orkiestr strażackich, zakorzeniło 
się i rozpanoszyło mocno. Prawdziwych, fachowych 
kapelmistrzów nie mamy. Z drugiej znów strony nie 
dziwi nas to zbytnio, gdyż w tym kierunku, uczelni 
u nas w Polsce nie było.

Dyrekcja Szkoły Muzycznej im. St. Moniuszki w 
Kielcach, Koszciuszki 11. doceniając dział dokształcenia 
kapelmistrzów orkiestr amatorskich ku podniesieniu 
kultury zbiorowej, uruchomiła Kurs. Wakacyjny Kurs 
Dokształcający, aczkolwiek trwa ty lko od pięciu do 
sześciu tygodni, równa się jednak całorocznym studjom, 
gdyż kandydaci pracują po 8— 10 godzin wykładowych 
dziennie.

Na końcu studjów egzamin przed Komisją i przy­
znawanie dyplomów. Poprzednio odbyte dwa kursa, 
dokazały ich nieibędność. Abiturjęci cieszą się zasłu­
żonym uznaniem wśród przełożonych i współpracowni­
ków. Kursom też zawdzięczać trzeba podniesienie 
dobrobytu kapelmistrzów.

Zwracać się trzeba z podaniem na im ię Dyrekto­
ra, załączając krótki życiorys kandydata oraz znaczek 
pocztowy na odpowiedź.

RYBNIK: Dnia 2-go lutego odbywała O chotni­
cza Straż Pożarna w Rybniku swoją zabawę karna­
wałową na sali p. Mandrysza. O godzin ie 20-ej 
w ieczorem  gdy się już wszyscy druhow ie w raz z ro ­
dzinam i s taw ili także większe grono czł. pop ie ra ­
jących, zabrał głos m iejscowy naczelnik T. w ita jąc 
wszystkich gości i strażaków, życząc im  jaknajlep- 
szej zabawy. Podczas zabawy lus trow a li goście

i druhow ie humorystyczną a jednak moc opow iada­
jącą wystawę, na którą  mówca pros ił wszystkich 
obecnych zwrócić uwagę.

W ystawa bogata, pom yślnie ■ przez pom ocni­
ków naczelnika T. pp. inspektora gazowni, Frossa 
i Reinsharda i sekretarza straży p. Stebla była gu­
stownie przed sceną w suterenie przygotowana. 
Jak popula rn ie  wystawę wszyscy obecni odw iedza li 
świadczy fakt, że wszystkie b ile ty  poszły dz ięk i 
obecnym. Wystawę odw iedz ili wszyscy uczestnicy 
zabawy. Około godziny 23-ej odbyła się wspólna 
kolacja, na zabawie te j baw iono się do godz. 4-ej 
rano. T.

Prasa Śląska
na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu.
Ma tegorocznej Powszechnej W ystawie K ra­

jowej w Poznaniu w ybitne miejsce zajm ie prasa 
w Polsce jako wystawca. W ybudowany został Pa­
w ilon Prasy, w k tó rym  znajdą pomieszczenie wszyst­
kie wydawnictwa perjodyczne, wychodzące na te re ­
nie Rzeczypospolitej. By dać zwiedzającej Publicz­
ności możność dokładnego i ła twego zorjentow ania 
się w ruchu wydawniczym  Polski, postanow iono 
zgrupować wydawnictwa regjonalne.

O ddzie lną grupę stanowić będą wydawnictwa, 
ukazujące się na terenie W ojew ództw a Śląskiego. 
O bow iązkiem  więc wszystkich w ydaw nictw  nawet 
najmniejszych, jest grem jalne wzięcie udzia łu w w y­
stawie, aby m iljonom  zwiedzających z całej Polski 
i z zagranicy okazać, czem jest Śląsk i jak rozw ija  
się w każdej dziedzin ie . N ie ty lko  dzienn ik i lub ty ­
godnik i mają obrazować rozw ój Śląska, ale także 
m iesięczniki, oraz pisma zawodowe i ku ltura lne, 
których u nas ' jest pokaźna liczba. Niechże, św iat 
się dowie, że Śląsk, to n ie ty lko  dym y kom inów  
i tru d  pracy T izycznej. Pokażmy nasze zdobycze 
także w dz iedzin ie  twórczości ducha i nasz wysoki 
stan ku ltu ry , przejaw iający się w ilości i jakości 
pism wychodzących na Śląsku.

Na zjeździe wydawców śląskich, odbytym  1-go 
marca b. r. w Katowicach, w yłon iony został kom ite t 
organizacyjny, k tó ry  zwraca się za naszem pośred­
nictwem do wszystkich w ydaw nictw  Śląska z ape­
lem o grem ja lne wzięcie udzia łu  w wystawie.

(Jdział zgłosić należy jakna jrych le j, najpóźn ie j 
zaś do dnia ł  kw ie tn ia  b. r., celem odpow iedniego 
rozdz ia łu  miejsc dla poszczególnych w ydaw nictw  
w specjalnem stoisku, przeznaczonem dla prasy 
śląskiej. Zgłoszenia kierow ać należy pod adresem : 
Kom ite t organizacyjny wystawy prasy śląskiej, Ka­
towice, skrytka pocztowa 131.

Niech nie braknie na wystawie ani jednego 
pisma śląskiego.

nadsyłajcie prenumeratę 

na 1929 r,
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R A D ] O.
Program Radjostacji Katowickiej 

na tydzień od 17 do 24-go :111. 1929 roku.
NIEDZIELA: 10.15 N a b o ż e ń s t w o  z W ie lk ic h  P i e ­

k a r ,  12.10 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y ,  14.00 O d c z y t y  r o l ­
nicze ,  15.15 K a z a n i e  P a s y jn e ,  16 .00 K o n c e r t  p o p o ł u d .  
18. 15 K o n c e r t  ch ór u ,  1920 O d c z y t ,  20 .00 B e r y  i b o j ­
ki ś l ą sk ie ,  20.30 K o n c e r t  p o p u l a r n y .

P O N I E D Z I A Ł E K :  12.10 K o n c e r t  z p ł y t  g r a m o ­
f o n o w y c h ,  16.00 K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h ,
17.00 N o w o ś c i  r a d j o w e ,  17.25 O d c z y t ,  17.55 K on ce r t ,  
m u z y k i  lekkiej ,  18.50 R o z m a i t o ś c i ,  19 .10 O d c z y t ,
19.30 A u d y c j a  m i ę d z y n a r o d o w a .

WT O RE K :  12.10 K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f o n o ­
wych ,  16.00 K o n c e r t  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .  17.00 
W y k ł a d  h i s t o r j i  Pol ski ,  17.25 O d c z y t ,  17.55 T r a n s ­
m i s j a  z W a r s z a w y  u r o c z y s t o ś c i  r a d j o w e j  d l a  ż o ł n i e ­
r z y  z rac j i  im i e n in  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  18.50 
R o z m a i t o ś c i ,  19.10 O d c z y t ,  19.35 K o m u n i k a t  h a r c e r ­
ski,  19.45 O d c z y t ,  20.15 U r o c z y s t a  A k a d e m j a  ku 
u c z c z e n i u  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  Polski .
■ Ś R O D A :  16.00 K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h ,

17.00 O d c z y t y ,  17.56 K o n c e r t  p o p u l a r n y ,  18 .50  R o z ­
m a i to śc i ,  19.10 „ G o s p o d y n i  Ś l ą s k a " ,  20.00 O d c z y t ,
20.30 K o n c e r t  w i e c z o r n y .

CZWAR TE K:  12.10 O d c z y t  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l ­
nej ,  12.35 K o n c e r t  z F i l h a r m o n j i ,  16.00 K o n c e r t ,  z 
p ł y t  g r a m o f o n o w y c h ,  17 .00 O d c z y t ,  17.25 S k r z y n k a  
p o c z t o w a ,  17.55 K o n c e r t  k a m e r a l n y ,  18.50 R o z m a i ­
tośc i  19.10 O d c z y t y ,  20.15 K o n c e r t  w i e c z o r n y .

PIĄTEK: 16.00 K o n c e r t  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h ,
17.00 W y k ł a d  h i s t o r j i  Polski ,  17.25 O d c z y t y ,  17.55 
K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y ,  18 .50 R o z m a i t o ś c i ,  19.10 
O d c z y t ,  20 .00 P o g a d a n k a  m u z y c z n a ,  20 .30 K o n c e r t  
s y m f o n i c z n y ,  22 ,30 S k r z y n k a  p o c z t o w a  w j ę z y k u  
f r a n c u s k i m .

S O B O T A :  12.10 K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h
16.00 K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h ,  16.45 N a u k a  
c z y t a n i a  nut ,  17.19 S k r z y n k a  p o c z t o w a  d l a  dziec i ,  
17.55 A u d y c j a  d l a  dz iec i ,  18.50 R o z m a i t o ś c i  19.10 
O d c z y t ,  19.35 K o n c e r t  p o p u l a r n y .  20.00 O d c z y t ,  20.30  
O p e r e t k a  „ M a ł ż e ń s t w o  p r z y  i a t a r n i " .

C O D Z IE N N IE :  O  g o d z i n i e  11.56 — S y g n a ł
c z a s u  z O b s e r w a t o r j u m  A s t r o n o m i c z n e g o  w W a r s z a ­
wie,  o g o d z i n i e  15.45 K o m u n i k a t y  P o l s k i e g o  Z w i ą z ­
ku  Z r z e s z e ń  G o s p o d a r c z y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ,  
o g o d z i n i e  22.00 K o m u n i k a t y  l o t n i c z o - m e t e o r o l o g i -  
c z n y  i P.A.T.

MUZYKA t a n e c z n a :  o g o d z i n i e  22 .30 w n i e d z i e ­
lę ,  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę ,  c z w a r t e k  i s o b o t ę .

P o g a w ę d k i  o  t e rn  „Co  s ł y c h a ć  w S t r a ż a c t w i e "  
■w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  NIE BĘDZIE.

Rozwój Radjofonji.
W  A m e r y c e  o b l i c z o n o ,  że  w chwil i  o b e c n e j  

8 m i l j o n ó w  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h  j e s t  z a o p a t r z o n y c h  
w  r a d j o o d b i o r n i k i .  J e s t  to  r e z u l t a t ,  o s i ą g n i ę t y  p o  
u p ł y w i e  8 l a t  o d  c z a s u  p o w s t a n i a  p i e r w s z e j  s t ac j i  
r a d j o n a d a w c z e j .

J a k  s z y b k i e  by ło  t e m p o  t e g o  r o z w o j u  r a d j a ,  
m o ż n a  m i e ć  p o r ó w n a n i e  z t e g o ,  że  t a k ą  s a m ą  i lość 
m i e s z k a ń ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e ,  
o s i ą g n i ę t o  d o p i e r o  p o  32 l a t a c h  o d  u r z ą d z e n i a  
p i e r w s z e j  e l e k t r o w n i ,  t a k ą  s a m ą  z a ś  i lość t e l e f o ­
n ó w  — d o p i e r o  p o  42  l a t a c h  o d  z r o b i e n i a  w y n a l a z ­
ku  p r z e z  Be lla .

Z p o ś r ó d  o m a w i a n y c h  8 m i l j o n ó w  r a d j o o d -  
b i o r c ó w ,  m n ie j  więc e j  3/ i  m i l j o n a  c z e r p i e  p r ą d  d o  
a p a r a t ó w  b e z p o ś r e d n i o  z s ieci  e l e k t r y c z n e j ,  a o k o ło  
2  m i l j o n ó w  — p o ś r e d n i o .

R o z p o w s z e c h n i a  s i ę  s y s t e m  ins ta l ac j i  r a d j o -  
wych  z a s i l a n y c h  z a r ó w n o  p r ą d e m  ż a r z e n i a  jak 
i p r ą d e m  a n o d o w y m  w p r o s t  z e l e k t r o w n i ,  co o g r o ­
m n i e  w p ł y n ę ł o  n a  p r z y r o s t  d o c h o d ó w  e l e k t r o w n i  
m ie j sk ic h .

R a d j o  w  C h i n a c h .
C h i n y  w e s z ł y  już  d o  r o d z i n y  p a ń s t w  m a j ą c y c h  

w ł a s n ą  r a d j o s t a c j ę .  P o w s t a ł o  t a m  T o w a r z y s t w o  R a ­
d j o w e ,  k t ó r e  z a ł o ż y ł o  22 r a d j o s t a c j ę  n a d a w c z e .  
D w ie  s t a c j e  m a j ą  s łu ż y ć  w y ł ą c z n i e  ty lko  d l a  b e z ­
p o ś r e d n i e j  k o m u n i k a c j i  z B e r l i n e m  i S a n  F r a n c i s k o .

Radjo uratowało życie człowieka.
M ł o d y  l e k a r z  a m e r y k a ń s k i  Dr.  S c h i f f m a n  n a  

o k r ę c i e  „ B e r e n g a r j a "  z o s t a ł  u k ą s z o n y  w p a l e c  p r z e z  
j e d n ą  z e  żmi j ,  k t ó r e  p o z o s t a w a ł y  p o d  j e g o  o p i e k ą  
a  k t ó r e  p r z e z n a c z o n e  by ły  d l a  l a b o r a t o r j ó w  u n i ­
w e r s y t e c k i c h  w W i e d n i u .  R ę k a  z a c z ę ł a  p u c h n ą ć  
g w a ł t o w n i e ,  l e k a r z  o k r ę t o w y  g o r l i w i e  z a j ą ł  s i ę  c h o ­
r y m ,  k t ó r y  j e d n a k  p o p a d ł  w o m d l e n i e  i c z y n n o ś ć  
s e r c a  z n a c z n i e  o s ł a b ł a .

W ó w c z a s  p r z y s z ł o  n a  m y ś l  ' l e k a r z o w i  o k r ę t o ­
w e m u ;  a b y  p r z e z  r a d j o  z a p y t a ć  o  r a d ę  z n a k o m i t e g o  
s p e c j a l i s t ę  o d  j a d ó w  w ę ż o w y c h  — D-ra  D i t t m a n a  w 
N e w  J o r k u  „ B e r e n g a r j a "  w ó w c z a  z n a j d o w a ł a  s i ę  na  A- 
t l a n t y k u  w o d l e g ł o ś c i  1 .200 mil  m o r s k i c h  o d  b r z e g u  
A m e r y k a ń s k i e g o .  R a d j o t e l e g r a f i s t a  p o d a ł  d e p e s z e  
d o  N e w  J o r k u ,  s k ą d  n a t y c h m i a s t  z w r ó c o n o  s i ę  t e ­
l e fo n i c z n i e  d o  D - r a  D i t t m a n a .  W c i ą g u  s i e d m i u  
m i n u t  p r z y s z ł a  o d p o w i e d ź  z r e c e p t ą ,  K tó rą  l e k a r z  
o k r ę t o w y  n a t y c h m i a s t  z a a p l i k o w a ł  c h o r e m u .  C h o r y  
p o  p a r u  dn ia c h ,  z u p e ł n i e  z d r ó w  w y l ą d o w a ł  w 
C h e r b u r g u .

Psy i radjo.
N ie j e d e n  z a p e w n e  z rz djo s łu cha czy  zakładał  

nieraz s w e m u  u lu b io n em u  psu  s łuchawki  na u szy ,  
aby z a o b s e r w o w a ć ,  jak ie  t eż  wraż en ie  robi radjo na  
j e g o  f a wo ry c i e .  W w ię k s z o ś c i  j ednak  w y p a d k ó w  
p sy  o d n o s z ą  s ię  do  muz yki  g ło śn ik o w e j ,  o b oj ę tn ie ,  
n a to m ia s t  p rze c i wk o  zaKładaniu s ł u c h a w e k  na us zy  
protes tują  wyraźnie ,  bez  w zg lę du  na to, czy  m u z y k a  
j e s t  lekka,  czy  p o w a ż n a .  W su w a j ą  o g o n  p o d  s i e b i e  
i w ysu w aj ą  s i ę  d o  kąta.  P o do b ni eż  za c ho w u ją  s i ę  
i koty,  dla ws ze lk ich  takich e k s p e r y m e n t ó w  o k a z u ­
jąc wyraź ną  pogardę .

Ale  n ie d a w n o  ob ieg ła  zagraniczną prasę  radjo-  
wą p e w n a  c i ek a w a  historja,  która s ię  wydarzy ła  
w Holandji .  P e w ie n  profesor  pe d ag o gj i  miał psa ,  
c z a r n e g o  szp ica ,  k tóry był  d o  s w e g o  pana  bardzo  
przyw iąz any ,  a le  m i m o  to  po zwol i ł  s i ę  ukraść.  Zło­
dziej psa  n at yc hm ia s t  sprzedał ,  w ię c  p ie s  z n o w u  z m i e ­
nił w łaśc ici e la .  Zdarzyło s i ę  p e w n e g o  razu, ż e  p r o ­
f e s o r  miał  o d c z y t  z historji p e d a g o gj i  przez radjo  
i n o w y  właśc ici e l  psa,  nauczyc ie l  z zawod u,  o d b i e ­
rał t en  o d c z y t  u s i e b i e  w mieszk an iu  na głośniK.  
Pies,  który dotąd ,  w o b e c  ws ze l k i ch  o d c z y t ó w  z a c h o ­
w y w a ł  s i ę  ob oję tn ie ,  na g le  zaczą ł  o k a z y w a ć  duż y  n ie ­
pokój .  Latał  po  pokoju,  szcz eka ł ,  kręcił  o g o n e m  ra­
d o ś n i e  i o b w ą c h i w ał  g łoś n i k  na o ko ło .  v>hdać b>ło,  ż e  
g o  d opi er o  c o  u s ły s z a n y  g ło s  ż y w o  za int er eso wa ł .  
Zjaw isko  to w  parę dni p o t e m  p ow t ó rz y ło  s i ę  j e s z ­
c z e  raz, g d y  tęn  sa m  p ro fes or  p rz e m ó w i ł  z n ó w  z g ł o ś ­
nika,  k on ty nu uj ąc  s w o j ą  ser ję  o d c z y t ó w  o p e d a ­
gogji .  To  już ude rzy ł o  n au czyc ie la .  Posiadacz  psa  
s k o m u n i k o w a ł  s i ę  t e l e fo n ic zn ie  z p r o f e s o r e m ,  który  
n a ty c hm ia s t  odpow ie dz i a ł ,  że  i s t o tn ie  u lubiony  j e g o ,  
czarny  szpic ,  zginął  mu n i e d a w n o .  Rado ść  psa  by ła  
nieop i sa na ,  g d y  j e g o  d a w n y  pan zgłos i ł  s ię  n ie b a­
w e m  i zabrał  g o  z p o w r o t e m  do  d o m u .
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P o l s k i e  Biuro S t r a ż a c k i e

C Z E S Ł A W

Marjacka 14\3. K A T O W I C E  Telefon 12-88.
P. K. O. Nr. 303 403 * A  r A  I W  W  Skrzynka pocztowa 360.

Okazyjnie do nabycia! Okazyjnie do nabycia!
u ży w a n a ,  lecz całk iem  w dobrym stanie utrzymana
DRABINA MECHANICZNA
loko K atow ice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł loko K atow ice.

P O L E C A :

wszelkie przybory strażackie,

sikawki i wozy, drabiny, 
UBRANIA, CZAPKI,

G a ś n i c e  p i a n o w e  „POLSKI KNOCK --  OUT".
a  w ś- .Szególności:

Maski i ok u lary  ochronne 
RĘKAWICZKI  

i prądownice gumowe.

K o m i te t  R e d a k c y j n y  s t a n o w i ą  pp.:  B a ro n  R., M ie rze jew sk i  L., K o szy k  T., insp .  P a c h e lsk i ,  R zeżn iczek  M., S uchy  J . ,  Ś lą z a k  L.

N a k ła d e m  Zw iązku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ieg o . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  insp .  B. PA C H E L S K I

Druk: D rukarni 1 Introligatora! „PRACA." w  Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.
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